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W i a d o m o ś c i  K r a j ó w *.

Sanht Petersburg dnia 24 grudnia.
(z G a ze ty  Senactiey) .

Przez Naywyższy dyplomat datowany 
grudnia, C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył nayłaskawiey u- 
darować brylantowaną ozdobą orderu ś. A n n y  iszey 
klassy, P. Radcę Taynego, Senatora, Prezydenta 
C e s a r s k i e y  Akademi Nauk Uwarowa.

— W  Nay wyższym ukazie J e g o  C e s a r s k i e y  
Mości, wydanym do dowodzącego eskadrą na mo­
rzu Śródziemnym, W ice  Admirała Hrabiego H e y -  
dena , pod d. 4 teraz, grudnia wyrażono. Dla odle­
głości powierzoney dowództwu waszemu, Eska­
dry od granic R ossy i, uznaliśmy potrzebą dadź 
W  ant władzę, właściwą Dowódzcóm Oddzielnych 
Korpusów w rozdziale 5cim iszey części urządze­
nia do zarządu W ielkiem  Woyskiem działają- 
cem, z tern ograniczeniem, ażeby utwierdzenia przez 
W as wyroków, podług 4a § pomienionego rozdzia­
ła  , uważane były za ostateczne i doprowadzane 
były  do wykonania tylko na ludzi rang niższych; 
a co się tycze Sztabs-i Ober-oficerów, tedy po za­
padłym na nich w yroku, nie przy Wodząc ich do 
skutku, donosić N a m  z Waszym wnioskiem. Sa­
mo przez się wypada, że razem z tem wkłada się 
na Was i odpowiedzialność, jakiey podlega naczel­
nik korpusu , na osnowie § 47 tegoż rozdziału. 
Działanie tego N a s z e g o  ukazu ustaje jak tylko wy, 
z powierzoną W am  Eskadrą, wyydziecie na .Bałtyc­
kie morze.

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(1 G a i e t y  Sanktpetersbursk iey .)

Do dowódzców twierdz tureckich , leżących 
nad Dunajem, przysłany został firman Sułtański, 
na mocy którego, do odebrania nowych rozkazów, 
żaden turek zbroyny, z woysk nad Dunajem stoją­
cych, nie powinien przechodzić przez tę rzekę, lecz 
tylko dozwala się kupcom jeździć do Xięztw. F i r ­
man ten dowodzi, że Porta stara się unikać wszyst­
kiego, co by mogło naruszyć traktaty z Rossyą, i 
dadź powód do poróżnienia.

— W edle doniesień ze Stambułn pod d. 22 
listopada , cofniono zakaz na okręty. Lecz w l i ­
stach prywatnych pod d. a3 b. m. donoszą , że 
przyjechał z Nawarinu do Stambułu kapitan Bey, 
Tahir J łey , i ustnem doniesieniem o szczegółach 
bitwy pod Nawarinem, tak rozjątrzył Sułtana, że 
rozkaz d. 23 znowu rozciągnął do wszystkich okrętów 
zagranicznych. Wszelako nie ręczymy za prawdzi­
wość tego doniesienia. Smirnę blokują okręty sprzy­
mierzone.

— D. 28 października zawinęła do Zante Ce­
sarsko Rossyyska fregata H elena, wysłana zNawa- 
rynu d. 2 4 , z depeszami o zaszłey tam bitw ie , i 
została przyjęta od tamecznych mieszkańców z nie­
wymowną radością. Wszyscy zbiegli się do przy­
stani, i oficerow tey fregaty odprowadzili, jakby w 
tryumfie do domu konsula Rossyyskiego. Niezli­
czone mnóztwo łodzi przez dwa dni, w ciągu któ­
rych fregata stała na kotwicy , przewoziło na nią 
Greków; pragnęli oni ją oglądać i pomówić z ofi­
cerami jako też z osadą , tak, że w czasie jey tam 
pobytu, odwiedzało ją zapewne przeszło^sześć ty­
sięcy osób płci obojey, które JjezpłaJtui/opatrzy-
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ły  fregatę we wszelkie zapasy żywności, a ka­
żdy z przybyłych prosił u ludzi okrętowych na 
pamiątkę o kawałek suchara.

— W  listach z Korfu , pod d. 20 listopada 
i3 donoszą, że Sułtan zabronił odtąd wywozić z Alba* 

ńii do wysp Jońskich wszelką żywność*

T  u r  c Y A.
Od granic tureckich i 3 grudnia.

(1 G aie ty  W arszawskie?.)
Słychać, iż W ehabici zupełnie powstali, i  

z 5ociotysięcznem woyskiem ciągną przeciw woy- 
sku Baszy Egipskiego, które wynosi i 4,ooo ludzi. 
W ypadek ten skłonił wspomnionego Baszę, iż ca­
łe woysko swoje, zostawiwszy tylko 3 bataliony 
piechoty w obozie pod K airem , wysłał przeciw 
Wehabitom.

—  D nia i 4  —
List z Jass pod d. 16 listopada donosi, iż tam 

żywność bardzo podrożała. Spekulanci zakupują 
wszystkie zapasy zboża.

Porta kazała jak nayśpieszniey napełniać ma­
gazyny w Stambule  dla opatrzenia tey stolicy w ży­
wność. Tym celem zawarła kilka układów z ta -  
mecznemi kupcami austryackiemi i sardyńskiemi. 
Internuncyusz Austryacki i  Poseł Sardyński u- 
wiadomili kapitanów okrętowych swego narodu 
O tem rozporządzeniu, wymieniając cenę, jaką 
rząd Turecki za transport przeznaczył. Popły­
nęło już 4o okrętów na morze Czarne po zboze. 
Ekwipaże polowe W . Sułtana są przysposobione; 
konie posłano już do Adryanopola, dokąd W ie lk i  
Koniuszy i W ie lk iŁow czydnia28listopadaudaćsię 
mieli. K ilku innych Panów Tureckich, tudzież 
Intendent mennicy i  W ie lk i  Mistrz obrzędowy, 
towarzyszyć będą W ielkiem u Sułtanowi w po­
dróży. Z Archipelagu otrzymano w Stam bule  wia­
domość, iż półkownik Fabvier  przypuścił szturm 
do zamku w Scio, lecz został odparty. Zaymuje 
atoli jeszcze wyspę. Lord Cochrane przedsię­
wziął wyprawę przeciw KandyU  którey wypa­
dek jeszcze niewiadomy. Blisko 20 statków Grec­
kich miało popłynąć do A lexa n d ry i. Do S ta m ­
bułu  przybył Tatar wysłany od R eszyda  baszy z 
wiadomością, iż Ib rah im  basza chce przeyść mię­
dzymorze, i wezwał go, aby się kuniem u zbliżył. 
Stojący w porcie A le x a n d ry i  okręt wojenny, na 
którym się oficerowie morscy ćwiczyli, został wy­
sadzony na powietrze przez dowódcę, który, powo­
łany do baszy, bał się stawić przednim . W y p a ­
dek ten pozbawił życia blisko 4o marynarzy, k tó ­
rzy się na tym okręcie znaydowali.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e . 
JYarszaw a dnia 1 stycznia .

(z Gaze ty  W a n r a w i k i e y .)
Dnia onegdayszego, literaci warszawscy, 0- 

ceniający talent Lipińskiego , dali dla niego obiad, 
na którym znaydowali się nayznakomitsi sławą li­
teracką , jako też dostoynoscią w społeczeństwie 
uczeni, wielu Członków Towarzystwa Przyiacioł 
Nauk, Professorów Uniw.ersytetu Warszawskiego, 
kilku młodych pisarzy, odznaczających się w za­
wodzie poezyi i nauk, tudzież Redaktorowie nie­
których pism peryodycznych warszawskich. L i-  
czb« osęb dochodzjjfa <49 zzęśędzjesięciu. Patryar-.
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cha uczonych naszych , czcigodny J. U. N iem ce- 
w ic z , Prezes Towarzystwa Przyiaciot Nauk, wy­
stawiwszy: jak drogą jest dla wszystkich Polaków 
chwała przez Lipińskiego  nabyta., która spływa 
na wszystkich jego współziomków , moribus an­
tiques, na okazanie mu powszechney życzliwości 
uczonych, wniósł toast za zdrowie jego. Następ­
nie, PP. Fran. Dmochowski i Gostawski’, ożywie­
n i  chęcią uczczenia pamięci zaszczytnie znanego 
naszego rodaka, odczytali ułożone przez siebie, sto­
sowne do okoliczności wiersze, z wdzięcznością, 
tak  przez L ip ińsk iego; jako i przez całe zgroma­
dzenie przyięte. _______

F  R A N C Y A.
ParyŁ dnia 22 grudnia.

( (* G a ie ty  W *rs*aw skiey).
Infant Portugalski Don M iguel był dziś z 

Królem  Jmcią i Xiążęciem D elfinem  na łowach 
w lesie W ersalskim. Jechał w  pojeździe razem 
z Monarchą, i siedział po lewey stronie; naprze­
ciwko zaś siedzieli Xiążęta D elfin  i Grammont.

Jenerał Porucznik Hrabia E rlon , na wyra­
źne swoje życzenie, otrzymał uwolnienie od służ- 
*»y z pensyą 6000 franków. Doniesienie umiesz­
czone w niektórych tuleysżych Dziennikach, iż 
k ilku  Jenerałów otrzyma dymissyą w przyszłym ty­
godniu, ogłasza M onitor  za bezzasadne.

W edług odebranych tu listów ze Sm yrn y  pod 
dniem a3 listopada, panowała tam Ciągła spokóy- 
ność.

Listy z Gwadelupy donoszą, iż tameczni osa­
dnicy zamyślają u siebie zaprowadzić wiełb.ądy.

A  )j 6 I  1 A.
L ondyn  dnia tg  grudnia.

(z Gazety WaTłzawskiey).
Składka na pomnik zmarłemu Ministrowi 

Canning  wynosi dótąd 83yo funtów szterllrigow 
(354,8oo zł. poi.). Xiążę P o rtla n d  i małżonka je­
go dali na ten cel 3oo funt. szterl. (12,000 złi pok).

W  pierwszym tygodniu bieżącego miesiąca 
tyywieziono z L ondynu  do stałego lądu Europey- 
irttiego towarów za 80,946 funt. szterl. (3 miliony 
236,84o aft. poi.), a przywieziono ich za 123^44 funt. 
szterl. (4 miliony 907,760 zł. poi.) ; przewyżka 
•więc przywiezionych towarów wynosi 42,gg8 fun­
tów szterl: (milion 719,920 zł. pol.)^

Niedawno podczas bytności Xiążęcia f'i el- 
lingtona  w Buckińham , upieczono całego wołu 
i na stół dano: potem zaś wystawiono tak nazwany 
pudding W elllngtona  dla rozdania go dzieciom. 
Pudding ten ważył 45o funtów, i 75 godzin zosta­
w ał w piecu. TJżyto do niego i 4o funtów mąki, 
34 funtów fozynek , 70 funtów tłustości, i 4o jay 
i4  funtów cukru , 2 funty gałek muszkatowych 
i innych korzeni, oraz półtrzecia galionu (10 kwart) 
TCina i wódki. Naczynie, w którem się ten olbrzy­
mi pudding piekł, obeymowało 5 buszelów (bli­
sko półtora korca miary polskiey).

Odebrane tu gazety z N ow ego-Yorku  pod d. 
a4 listopada, donoszą, iż Senat M- sykański przy­
jął nową taryffę ce lną , która wkrótce ma bydź
ogjjpszoną. Nay ważnieyszey odmiany doznają tewa- 
Yy bawełniane.

— D nia 18 —
Stan miast Angielskich, gdzie są rękodziel- 

nie, nie jest tak pomyślny, jakby sobie życzo­
no. Banki prowincyonalne zagrażają bankowi na­
rodowemu; niema zgody między ich dyrektorami.

Katolicy w Dublinie  złożyli znaczną summę 
na kupienie pałacu dla swego Arcy-Biskupa.

  D nia  19 —
Dzisieysza Gazeta Tim es pisze: „Mniemamy, 

iż możemy twierdzić za rzecz pewną t o , o czem 
wczora, jdko mającem podóbieństwo do prawdy 
donieśliśmy. Ldrd H arrow by  rozmawiając z K ró -  . 
łem Jmcią w W indsor  wymówił się od przyjęcia 
ofiarowanego mu urzędu pierwszego Ministra. Z 
fym hrzędem, jak słychać, miał bydź połączony 
zaszczyt orderu podwiązki. Wymówienie się to 
wkłada niejako obowiązek na Lorda Goderich po- 
śostanja jeszęzę daley na Bwojn* urzędzie , który

2łożyć postanowił. Mówią także, iż Lord Gode­
rich, pierwey nim podał prośbę o uwolnienie od 
urzędu, wspólnie z Lordem Dudley  i Panem H us- 
skisson radził Królowi Jmci powołać Lorda H o l­
land  do gabinetu. Niewiadomo czyli Monarcha 
przychylił śię do tey propozycyi.,,

_ Gazeta Globe and  Traveller  utrzymuje, iż 
nić jeszcze nie ma pewnego względem uwolnienia 
Lorda Goderich od urzędu , a przyjaciele jego u- 
siłują go skłonić; iżby niejaki czas pozostał na 11- 
rzędzie pierwszago Ministra.

Vice-Hrabia Dudley  udał się wczora do 
Króla Jmci ba wiącego w TVindsor, co według do­
mysłu pochodzi z przyszłego nowego urządzenia 
Ministeryum.

Dnia 20 grudnia.
Vice-Hrabia Goderich pozostanie jeszcze do 

niejakiego czasu na czele Ministeryum. Lord H a r-  
rowby miał się wymówić od przyjęcia urzędu pier­
wszego Ministra. Słychać ciągle, iż Lord H olland  
weydzie do Ministeryum.

Dnia 17 b. m. przybyła tu sztafeta od Posła 
naszego z Pary&a i przywiozła listy od Panti S tr a t­
fo rd -Canning ze Stam bułu  pod d. 24 listopada. O- 
beymuje list ten krótkie i ogólne wiadomości, od­
syłając wszystko do szczegółowego rapportu, k tó­
ry  Pan S tra tfo rd -Canning miał posłać przez goń­
ca we 24 lub 48 godzin poźniey, i który, podług 
jego domysłu, miałnadeyść tu przed wspomnionym 
listem. Dotąd jednak nie otrzymano tego rappor­
tu. — W  Stambule zniesiono ambargo włożone na 
zagraniczne okręty , i kommunikacyą przywróco­
no. Mimo tego , gazeta Goniec tw ie rd z i , iż by- 
naymniey nie zdołano skłonić Porty  do vviększey 
pow'olnosci, i że Posłowie Mocarstw sprzymierzo­
nych uznają potrzebę żądania pasportow 1 opusz­
czenia stolicy Tureckiey.

Statek bombardyerski Erebus  jest już prawie 
uzbrojony; pracują także gorliwie około uzbroje­
nia trzech innych podobnych statków. Na każdym 
z statków parowych , które rząd nasz najął, ma 
bydź Porucznik i i 4 łudzi.

Rozchodzi się tu pogłoska , iż Ib rah im  Ba­
sza po bitwie Nawaryńskicy wstrzymał pochody 
swoje, i zebrał woysko między N aiyurinetn i Modo, 
nem  dokąd także ściągnął większą część osady z 
T rypo lizzy . Pozwolił Albańczykorti, aby się ro ­
zeszli do domow.

Okręt linijowy Genua , po aydniowey żeglu­
dze , zawinął z M a lty  do P l y m o u t h , i przywiózł 
zwłoki swojego Kapitana B a th u rs t, który poległ 
w  bitwie Nawaryńskiey. Przez tę sposobność do- 
wiedziknersię różnych ciekawych szczegółów o tem 
wielkiem zwycięztwie. Niezmierny tłum ludu ze­
b ra ł  się dla widzenia tego okrętu i ludzi jego, któ­
rzy tak chwalebnie walczyli i nie mało ucierpie­
li w bitwie. Wszyscy ludzie na tym okręcie u- 
wielbiali postępowanie Admirała Codringtona, któ­
ry  przez cały ciąg bitwy znaydował się na po­
kładzie okrętuj i cudem prawie wśród gradu kul 
działowych uniknął śmierci. Kapitan B a th u rs t  
został zaraz na początku bitwy raniony, a potem 
kartacz ugodził go w żołądek; żył jeszcze 11 go­
dzin. Nieco przed zgonem odwiedził go Admirał, 
i rzekł do niego: No  Bathurst, je ś li  um rzesz, chwa­
lebnie um rzesz; na co odpowiedział: Umrą i wkró­
tce-, czują to ; lecz Codringtonie, spodziewam się, 
iz będziesz pam ięta ł o moich officerach. Przyrzekł 
to Admirał z wielką radością konającego. Życzył 
sobie, aby był pochowanym w M alcie; lecz Ad­
mirał uznał za rzecz lepszą posłać ciało jego do 
P lym outh . Kapitan M oore został pogrzebiony przy 
górze E tn ie . Ciało Kapitana B ell jeszcze podczas 
b itw y rzucono do morza. Między kulami, które 
Turcy  wystrzelili do tego okrętu, padły na pokład 
dwie kamienne, ważące po. 100fu n tó w . Dwa okręty 
linijowe tureckie, które walczyły z okrętami Ge­
nua i Albion, zostały bardzo uszkodzoue; na każ­
dym z nich było 800 ludzi, którzy wszyscy p ra ­
wie albo zg inęli , albo zostali ranionemi. Okręt 
Albion  miał z początku rozkaz, aby je znisźczył, 
co jednak odmieuiono, ze względu na smutny st«n 
Turków, którzy jeszcze przy życiu pozostali, Je-



den * officerów  opisuj® nader okropny  w idok
po Litwie. Strzelanie ustało o kwadransie na 6tą; 
nieprzyicciel został wszędzie zupełnie  pokonany, 
i oprócz obu wspomnionych okrętów  linijnwych, 
fregaty i k i lku  rnnieyszych s ta tk ó w , cała flotta 
nieprzyiaćielska była, albo zapędzona na mieliznę, 
albo zatopiona albo spalona, albo się jeszcze pa­
liła. Ciemność nocy zakryła widok k ilku  tysię­
cy zabitych i ranionych. Nastąpiła zupełna cisza; 
żaden głos nie dał się słyszeć, prócz pojedynczych 
w ystrzałóvv z warowni , co okazałość widowiska 
bardziey powiększało, P o r t ,  gdzie nie dawno pa­
nowało życie i ru c h  , nosił teraz ślady zniszcze­
nia , k tó re  niekiedy w ylatywanie palących się o- 
krę tów  przerażającem czyniło. Opowiadają wiele 
bohalyrskich , a naw et i zabawnych zdarzeń z tey 
b i tw y . K ula  strzaskała rękę  Panu G r e y , kade­
towi m o rsk iem u; musiano mu ją u p i ło w a ć ; gdy 
przyszedł c h i r u r g ,  odezwał się do niego kadet: 
U cinay  , bracie', pospiesz s i§ , bo je szc ze  będę 

w a lczy ł. Nie pozwolono mu jednak w rócić na po ­
kład. — Pe wrir mu m aytkow i u p iłowano nogę; in ­
ny m aytek rzucił  j^ do morza; na co zawołał ra ­
niony: O skarży cię p r z e d  K ap itan em ; kto ci ka­
z a ł  rzu cać w m orze moją nogę z bólem? — K i l ­
ka kobiet znaydowało się na okręcie Genua , i 
pomagały ch iru rgom  w opatryw aniu  ran io n y ch .—- 
Dway G recy  byli przywiązani łańcuchem  do dzia­
ła na okręcie  T ureck im  ; okręt w yleciał na p o ­
wietrze, oni jednak umknęli, p rzyp łynę li  do^nas, 
i nayczynuiey usługiwali przy naszych d z ia łach .— 
W  wiliją b itw y przysposobiono wszystko na es­
kadrach  sprzym ierzonych tak dalece, iż officero- 
wie Angielscy po większey części napisali testa­
ment, nim się udali na spoczynek. — Po bitwie, 
I r landczyk nazwiskiem Phelan, ch łopiec  k u chen­
n y ,  skakał z radości w  kuchn i jak w arya t .  Za­
pytany  o przyczynę, odpowiedział: E y , cieszy mię 
t o , i i  m iedziane kociołki zo s ta ły  w całości; ż a ­
den w y s tr z a ł  nie tr a f i ł  do kuchni. — Gdy po b i­
tw ie A dm ira ł  T u reck i  wchodził na o k rę t  A z y a , 
rzek ł z nayzimnieyszą krwią: PKypadek ten  p r z y ­
p ła cę  głow ą. T u rc y  utracili  praynaym niey  io,ooo 
ludzi; przy więzy wali swoich kanonierów  do dział, 
i ciężko ranionych rzucali w morze.

Kząd nasz najął wczoray 6 s tatków przewo­
zo w y ch ,  zapewne dla sprowadzenia woyska z P o r ­
tugalii.

Odebrany tu list z L izbon y  d o n o s i , iż K r ó ­
lowa Portugalska, wdowa, myśli u daćs ię  do R z y -  
tn u , i tam życie zakończyć.

Bawiący tu  kupcy  Portugalscy odpraw ili  dziś 
zgromadzenie , na któretn przeczytano adres, jaki 
mają podać Infan tow i Gon M iguel, za przybyciem  
jego do L ondynu. W ynurza ją  życzenie, aby I n ­
fant rządził oyczyzną stosownie do ustawy , i u- 
t rzym ał daw ne związki z Angliją. Po niejakich 
rozpraw ach , czyli w ypada wzmiankować o usta­
w i e , zaniechano podania adressu ,  i wyznaczono 
d ep u tacy ą ,  k tó ra  Infan tow i złoży hołd  uszano­
wania. , ^

Jeden  z officerów woyska naszego w In d y -  
iach p isze :— ,, S łychać)  iż R un dszit Sing  p ro -  
®ił pomocy Angielskiey przeciw  hordzie M ahom e- 
ta n ó w , k tó rzy  pod przyw ództw em  pewnego F a ­
kira, co niedawno w róc ił  z p ie lgrzym ki do M e k ­
ki , w padli  do L a h o r y , i żądają ;  aby R un dszit 
z ca łym  swoim ludem przyją ł  w iarę  M ahometań- 
*ką. Ogromna liczba ty ch  Rlahometanów, k tó rych  
tna bydź blisko 80,000, wzbudziła niejaką obawę; 
zdaje się jednak i i i  się w to nie w d a m y .”

Po ostatniem oblężeniu tw ierdzy  B irm ańskiey  
R h u rtp o re , wziętey przez L orda  C om berm ere , pe- 
Wny zasłużony oficer zdobył paradne siodło przy- 
właszczyciela Durdschun Sal, i na pamiątkę chw a- 
łebney kam panii posłał je oycu swemu do E d ym -  
burga. Co do kształtu jest. podobne do siodła M a- 
m elu k ó w ; siedzenie jest karmazynowe axamitne, 
Wypchane naydelikatnieyszą baw ełną; przód siodła 
bardzo w y s o k i , obity srebrem  i złotem , a ty lna 
część także obita srebrem; k lapy  boczne oraz paś 
8y strzemion są z m ateryi s rebrney; strzemion zaś, 
które by ły  s r e b r n e , nie znaleziono.

N i B S K I A S B t
R ru x e lla , dnia iS grudnia*

(z G azety  W arszaw skiey).
Niedawno w  tuteyszym teatrze Królewskim  

znaydowali się Indyanie Osagowie, o czem było 
wcześnie doniesiono w afiszach, i co naturalnie 
ściągnęło mnóstwo c iekaw ych . Naczelnik tych  
dzikich Indyan  pisał do swey oyczyzny , opisując 
Paryż-, między innem i ciekawościami, doniósł co 
następuje: „ N im  przybyliśm y do tey stolicy, tak
zwanego pięknego świata, wszyscy Paryżanie za­
trudn ia li  się Girafą, o k tó rey  zapomnieli nas uy- 
rzawszy. Tuteysze kobiety, gdyby tak  postępowa­
ły  u nas , jak w tern ogromnem mieście, tobyśmy 
ich pewno potopili! Tuteysi eleganci m niey mają 
rozumu niż nasi naybiednieysi Osagowie; całą ich 
zaletą jest, aby wyśmiewać się ze starszych, k tórzy  
nie tak się dziwnie stroją, jak oni, w yszukiwać 
sposoby oszukiwania rzemieślników i t r a k ty e rn i -  
ków, gwizdać, podskakiwać i patrzeć przez szkła 
na wszystko. Gdzieśmy się tylko pokazali, oto­
czyło nas mnóstwm ludzi, jedni oświadczali grze­
czność, drudzy parskali  ze śmiechu, a praw ie  za­
wsze dostaliśmy k ilka  sińców, chcąc się w ycisnąć 
z t łoku  etc. etc.”

N  1 e  m  c  T*
O d brzegów  M en u  dnia 20 grudnia.

{* G a ie ty  W ars*aw «kiey).
Dnia i 5 b. m. In fan t  Portugalski D on M ig u e l 

p rz e b y ł  do K arlsruhe. Ledw o wysiadł w domu za­
jezdnym, W ie lk i  Xiążę i M argrab ia  zaraz go odw ie­
dzili. S traż honorowa, złożona z kompanii grenadye- 
rów , zaciągnęła z chorągw ią  do tego domu. O dw ie­
dziwszy nawzajem In fan t  W ielk iego  X ięcia , rodzinę 
jego i X ięcia  Szwedzkiego G ustaw a  , by ł w zamku 
na ob iedzie , na k tórym  także znaydowali się P o ­
słowie zagraniczni, M inistrowie krajow i, i p ie r-  
w'sze osoby woyskowe i cyw ilne. Gdy znowu 
wieczorem Infant przyby ł do zamku, W ie lk i  X ią -  
zę dał mu insignia orderu  dom owego, na znak 
szacunku swego , i przyjaźni dla dostoynego gościa. 
Poźniey b y ł  Infant na teatrze. Nazajutrz oglądał 
miasto, koszary, dom kadetów, znaydował się na 
odlaniu dzwona , i by ł na obiedzie u stołu fam i- 
liynego w  zamku. Trzeciego dnia po śniadaniu 
udano się na polowanie; In fan t  zabił 73 dzików. 
Po opera* nastąpiła w ielka  wieczerza u  M a rg ra ­
biego L eo p o ld a , na k tó rey  byli: W ie lk i  Xiążę, 
Infant, X tążę  G ustaw, syn byłego K ró la  Szwedz­
k ie g o , Posłowie zagraniczni i p ierw si urzędnicy. 
Dnia 16 b. m. znaydował się In fan t na nabożeń­
stwie w kościele katolickim , i pożegnawszy się z 
rodziną W .  Xiążęcia, udał się w dalszą drogę dp 
oyczyzny swojey. Gdy przed trzema laty  wspo- 
mniony In fan t  jechał z Portugalii  do W ied n ia ch  a- 
w i ł  także kilka dni w K arlsru h e, gdzie od rodziny 
W ie lk ieg o  X ięc ia  , doznał nayprzyjaźuieyszego 
przyjęcia.

W i e l k i e  X i js z t w O P o z n a ń s k ie .
Poznań  d. z 5 grudnia .
(Z G azety  W arszaw sk iey ).

Z ebrane na pierwszy prow incyonalny Seym, 
Stany W ielk iego  Xięzlw a Poznańskiego ukończy­
ł y  d. 22 b. 111. swoje dwumiesięczne obrady ; po 
czem, stosownie do rozkazu Nayjaśnieysaego Kró­
la, I W .  Prezes Naczelny Xięztw a, jako K ró le w ­
ski Kommissarz, obrady niniejsze ogłosił za zam­
knięte; a następnie JO. Namiestnik Królewski w  
W ie lk ie m  X ięz tw ie  Poznańskiem, Kją^ę R a d z i­
w iłł,  rozwiązał seymujące Stany. Te£oż dnia d a ł  
JO . Xiążę N am iestn ik  świetny obiad, na którym  
znaydowali się wszyscy Deputowani z M arszał­
kiem Seymowym JO. X ięc iem  O rdynatem  S u ł­
kowskim  i Kommissarzem K rólew skim , J  W .  P re ­
zesem naczelnym, tu lz ież  J W .  Jen e ra ł  dowodzą­
cy, Jene ra ł  jazdy R oeder, i naczelnicy władz 
w oyskow ych i cyw ilnych, wyższe D uchowieństwo 
i obecni podtenczas w mieście znakomici obywa­
tele z prow incy i.  Stany rozjeżdżają się z temi sa- 
memi uczuciami naygłębszego uszanowania, przy­
wiązania i wdzięczności ku Nayjaśnieyszemu K ro-



łowi  Panu  naszemu Miłościwetfiu, k tór e  przez ca­
ły  przeciąg czynności seymowych ożywiały ich  
umysły  i serca.

Dnia  23 b. m. Kró l .  Namies tnik w W i e l -  
kiem Xięztwie  Poznańskiem, JO.  Xiążę R a d z i­
w ił ł  odjechał do A n to n in a ; a Marszałek prowin-  
cyonałnego Seymu> JO.  Xiązę Ordynat  Su lkow ski 
do R y d z y n y .   ________

W  t. o c B T.
R z y m  d . z5  grudn ia .
( t  Gazety War»zaw»kioy.)

Zdaje się nie podpadać wątpl iwości ,  iż porozu­
mienia między Stolicą Apostolską i Dworem Hisz­
pańskim są ułatwione,  i

— Dnia. 18 —
Niedawno odebrano tu wiadomość, iż w  nie­

k t ó r y c h  mieyscach Szwaycaryi  miało powstać po­
różnienie między tamecznymi katolikami.

H l  S Z P A K I  A.
M a d r y t  d. 6 g rudn ia .
( l G ł i a i y  Wartzawtkioy).

Dziś śpiewane będzie we wszystkich kościo­
ł a c h  tuteyszey stolicy T e  D eum , na podziękowa­
nie Wszechmocnemu za szczęśliwe przybycie K r ó ­
les twa Jchmość do B a rce llo n y  i przywrócenie 
apokoyności w Katalonii .

P ierwszy półk  gwardy i  udał  się do B a rc e l­
lony. Minister  woyny otrzymawszy rozkaz w y ­
słania trzech półków miiicyi  prowincyonalney do 
Kata loni i ,  zay mu je się urządzeniem trzech inuych 
now y ch  półk w. Margrabia C am po Sagrado  
p r z y b y ł  z Ra> >lonii do tuteyszey stolicy i obey- 
mie u rząd Prezesa naywyźszego Sądu wojennego. 
R ząd Zjednoczonych Stanów północney A m e ry ­
k i  miał proponować gabinetowi  naszemu, iż zapłaci 
znaczną summę pieniężną za nadanie pew nych  
przywile jów handlowych z wyspą K uba, czego 
może się spodziewać,  jeśli Angl ia temu nie prze­
szkodzi. T rz ech  de lego w any cii pojechało z p ro ­
w i n c j i  Biskai  do B a rce llo n y  końcem wyjednania,  
aby podatki  były  zmnieyszone.

W  piątym półku piechoty,  stojącym ns osa­
dzie w Sew illi, odkryto spisek , do którego ki lku 
oficerów jest wplątanych.  Zamiar  jego był  taki, 
jak powstańców w KaUlouii .  Banda złożona z 3o 
ludzi,  pod przywództwem uiejakiego G ate  w pa­
dł a  do wsi A lberique  między Vk a lencyą  i X a tiv a , 
Zabrała 1 3 , 0 0 0  piastrów, zastrzeliła Pisarza s ą d o ­

wego i oddali ła się. Jene ra ł  D onga  wysła ł  prze­
c iw  niey oddział  woyska.

F re ga ta  P erle  przybyła  nareszcie z H a w a n -  
n y  do K a d y x u .  Przywiozła dla rządu naszego 
4 i , i g o  poczwórnych dukatów i2 g , i 3 4  tw ar dy ch  
pias t rów;  tudzież dla osób p ry wa tnych  1621 po­
czwórnych dukatów i 1,026 twardych piast rów,  a 
prócz  tego. 5 palfi s rebra w sztabach i indigo.

Minis ter  C alom arde, przyszedłszy niedawno 
do swego gabinetu zastał na stole paczkę z takim 
adressem : D o J W .  Senor Don Francisco Ta- 
deo Calomarde de Retascon, Vela  Munoz i Castel 
B l a n c o , K a w a le ra  W ie lk iego  K r z y z a  K rólew : 
A m eryka ń sk ie g o  orderu  Elżbiety K a to l i c k i ę y ,' 
M in is tra  i  n ieustannego S e k re ta rza  Jenera lnego  
X  aywy& szey K a p itu ły  tego o r d e r u , W ielkiego 
K rzy Ł a  orderu  Ś. Jakóba z Avis (Portugalskiego), 
pensyonow anego K a w a lera  orderu  H iszp a ń sk ie ­
go  Karola  I I I ,  F ra n cu zk ieg o  W a n d e i  , W . N o- 
ta r y u s z a  P ó ń r tw a , M in is tra  S ekre ta rza  S ta n u , 
członka  R a d y  K a s ty  liyskiey , P re ze sa  i  naczelnego  
In sp e k to ra  Penas de Camera i M a g a z y now za p a ­
sowych P a ń stw a  U niw ersalnego M in is tra  ła sk  i  
spraw iedliw ości w H iszp a n ii i  ln d y a c h  i  t. d. 
Min is t er  rozpieczętowawszy paczkę znalazł w niey 
exemplarz dzieła , k tóre  Pan P re za s  wydał  w 
języku Hiszpańskim i Francuzk im w B o rd ea u x  pod 
napisem: R y s  n ieszczęść> ja k ie  sp a d ły  na  H is z ­
p a n ią  p od  a d m in is tra cyą  osta tnich  dwóch M in i­

strów . W  dziele tem znayduje się biografia 
Minist ra Calom arde. To  naybardziey  zadziwia,  
jakim sposobem dwie nienawidzące się osoby,  
P an  C alom arde  i J ene ra ł  d H s p a g n a , tak długo 
razem utrzymać się mogą,

B a rce l/o n a  dnia  8 gru d n ia .
Króles two  Jchmość zabavyią podobno do ko ń­

ca lutego w tuteyszem mieście*
Rozkaz wydany oł ficerom zwanym llir iiita -  

dos, aby się oddalili z B a rce llo n y , został tak ści­
śle przywiedziony do skutku,  iż dwóm z nich  po­
zwolono tylko obrać sobie jakiekolwiek mieysce 
w  Kata loni i  do przyszłego pobytu,  byleby było o 
6 mil ztąd odległe.  Dotychczas stracono w T a r -  
ragonie  11 dowódców powstańców,  a 120 żołnie­
r zy  z, korpusu powstańców posłano na galery.  
Na pokojach w rocznicę imienin Królowey,  znay- 
dował  się także Jene ra ł  Rom agosa.

P o r t u g a l u  a .
L isbona dn ia  2 grudn ia . 

ęZ Gazety Warszawskiey.)
W i e l u  żołnierzy, k tórzy n Jeże l i  do p ow ­

stańców,  wróci ło  z Hiszpanii;  w zeszłym tygodniu 
przyby ło  ich  więcey niż 100 do B ra g a n za .  \ V  
prowincyach  panuje spokoyność. Jednakże p e w ­
ne s t ronnictwo wznieciło niejakie rozruchy  w O- 
b idos ; lecz je wkrótce  przytłumiono,  a w innych  
uwięziono. Siódmy półk piechoty,  k tóry stał w 
Convento da  G raca, i którego sposób myślenia 
b y ł  podeyrzany, posłano do X a b r e z a s , a Półko-  
wn ika  d 1 A ra cc jo  C arneiro  oddalono, i P o d p u ł ­
kownik  Gualdino da R azo  objął dowództwo nad 
tym półkiem.  Minister  woyny Candida X a v ie r  
s tara się wszelkiemi  sposobami ut rzymać spokoy­
ność i porządek.

Rozkaz dzienny, wydany przez Jenera ła  C au- 
l a , Gubernatora  L izb o n y , wzywa Gube rna to rów 
prowincyy,  aby czuwali  nad ut rzymaniem spokoy- 
ności, gdyż nieprzyjaciele Don P e d ra  I V ,  tripgli- 
by ła two bliskiego przy bycia Infanta D on M ig u e l  
użyć za pre tex t  do uwiedzenia n iektórych żołnie­
rzy  i zaburzenia pokoju, którego używamy.

Słychać,  iż officerom, k tórzy służyli w k o r ­
pusie Margrabiego Chaves i korzystając z amne- 
styi  wróci li  do Portugal i i ,  oraz tym,  którzy się o- 
kazali  n ieprzychylnymi  ustawie, kazano oddalić 
się z L izbony , i  wrócić  do swoich rodzin,  gdzi* 
pod dozorem władz mieyscowych zostawać będą. 

Izby zgromadzą się dopiero d. 2 stycznia.
— D n ia  Q — .

Stosownie do życzenia Królowey,  matki ,  nay- 
młodsza Infantka D onna A n n a  de Jezu s M a r ia ,  sioa- 
t ra  Iufaniki  Rejeutki ,  została dnia 3o z. m. zaślu­
bioną w zamku Q ueluz, młodemu Margrabiemi* 
L o u le , w  obecności wszystkich urzędników D w o r ­
skich,  zgromadzonych w ubiorach galowych na tę 
uroczystość. Obrzędu ślubu dopełni ł  Proboszcc 
naieyscowy. Margrabia  L o u le  jest synem nieszczę­
śliwego polubieńca Króla  Ja n a  V I .  Podkomo­
rzego ,  k tó ry  od zbrodniczey ręki  w S a lva te rra  
poległ.  Gd y  K ró lo w ey  matce przekładano , iż z 
powodu tego zamęzcia Infantka  utraci  prawo do 
wyposażenia przez Stany wyznaczonego , oświad­
czyła na to, iż staraniem jey będzie , aby nic aa 
tem nie straciła: jakoż zapewniają,  iż przed ślubem 
podarowała  Infantce kleynoty szacowane 5oo ,000 
krusadów (przeszło 2 miliony zł. poi.).

W  mieysce Minist ra Candida , chciała Re-  
jentka mianować Margrabiego Valensa-, lecz ten 
oświadczył,  iż w teraźnieyszych okolicznościach nie 
mógłby bydź użytecznym,  a nadto, jako P a r  uwa­
żałby za rzecz uhliżającą sobie, gdyby został tym ­
czasowym Minist rem.  Rejentka  zapylała go, zkąd 
wie o tem, że ma zamiar mianować go tylko ty m ­
czasowym Minist rem? Sądzę, odpowiedział  Par ,  
8,e w ła d za  IV . K . M . w krótce u s ta n ie , a C esarz  
m ia n o w a ł ju z  M in is tre m  H r .  Sa ldanha .

Pozwolono drukować * Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey JSucharski R zeczyw isty R adca Stanu i Kawaler.

w Drukarni lledakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i .

T F i l n o  d n i a  2  S t y c z n i a  v  s  1 8 2 8  R o h u .

0  E Ł  K  B Jl E H  I  £ .
3 Onn> ELpaB^enifl I'ocy^apcniBeHH&rd 3ae»t- 

S&ro EaHKa o6ŁiiBJifleiuca, unio npe^nojioaieHHaK 
Ex. ohoimł npo/;a;Ka n  M inin Tanium CoBimHHpM 

♦  MapnińHHH (J)epAliHaH^OBofi lJe3aHOBofi , cocmon- 
igarO KiepCxoii EySepHiw MaxHOBCxaro IIoBlJina 
Sn cCjLeHiflX'b Mapxymax'b n 06yxóBK* Bb hhcaJS 
246 Ayurb* n0 ć.iynaio njiameaia hcaohmkh no 3aS- 
Jwy ea 1826 to^a reHBapa i 5 acc. 4g,6oop., omivi£- 
faaeiiicfl.

IlpaBHniejiti KaHi^ejiaJjld i i i  0e^opoBb,

3 Od llządu Pożyczkowego Banku Pań* 
śtwft ogłasza się, iż postanowiona w niey prze- 
daż m ajątku Tayney Radczyni MarcyaUtiy Fer* 
dynandow ey Rezanowey, położonego W Kijów- 
skiey gubernii w Powiecie MachnoWskim we 
wsiach Markuszach i Obuchowce w  liczbie 246 
dusz, ż przyczyny opłacenia niedoimki od dłdgfci 
jey 1825 roku  stycznia i 5 , assygn. 4 ć},6 <)o f.j 
Cofa się.

Narządzający Kancellaryą  j .  FiedotoW.

3 Od W ołyńskiey Magistra tu ry  Powszech­
n y  Opieki ogłasza s i ę , iż oddane jey przez 
obywatela  W ołyńskiey gubernii Rówieńskiego 
Pow ia tu  Ignacego Pawszego 1820 roku  kw ie­
tnia rj dnia własne jego 48 dusz włościan, ze 
wszelką ich własnością, ziemią i wygodami, po­
łożone w Rówieńskim powiecie w e wsi Miło- 
stowie* za nieopłacenie Magistraturze pożyczo* 
Hych przez tego Pa wszy assygn. 1,600 rub. i 
Sr. 1,100 rub. z procentami, będą się przedawać 
tv ley Magistraturze w termiuacli: lszym 28 
lutego, 2gim 2 i 3cim ostateoznym 5 marca na- 
Stępującego 1S28 roku, a zatem życzący kupić 
tych włościan zechcą przybydź, do tcy Magi- 
e tra tury  na wyżey pomieuione term iny z goto- 
\vemi pieniędzmi. Dnia i 4 grudnia 1827 roku, 

Dożywotni Członek Krynicki.
S ek reta rz  K on d ratjew .
Naczelnik Stołu Maszkowski.

3 Od W ołyńskiey Magistratu ry Po wszech* 
ley Opieki ogłasza się, iż oddane jey przez o- 
iywatcla W ołyńskiey gubernii Rówieńskiego 

' jowiatit Hrabiego Stanisława W orce la  1822 
Lku 23 sierpnia własne jego 42 dusi  włościan, 
* wszelką Ich własnością, Ziettńą i wygodami, 
Płożone W UoWiehskim powiecie we wsi Zła- 
ŁlVhi, za nieopłacenie pożyczonych W M agistra­
t e  przez plenipotenta tygo W o rce la  Gaber. 
S®ueta rza Bielskiego assygn. 5000 rub. z pro- 

tami, będ.ą się przedaw ać w tey Magistra* 
Ińt-.e w  terminach; lszym 2 1, 2gim 24 i 3cim 
£sttecznytn 2? lutego następującego 1828 ro- 

za tein życzący kupić tych włościan źe- 
chc przyby dź do tey Magistratury na wyżey 
P°®enione term iny z gotowemi pieniędzmi. 
Dnia ,4  grudnia 1827 roku.

dożyw otni Członek Krynicki.
Sekretarz Kondratjew , 
laczelnik Stołu Maszkowski.

jggo Knnegundę , siostrę M arjańną  i bratd  
Jana  Bukarego 1820 roku lutego 16 i 1821 
marca lgo, własne ich i 4 s dusz włościan, za 
wszelką ich własnością , ziemią i wygodami; 
położone w W ołyńskiey gubernii, w Z vtom ir-  
skim powiecie we wsi Bukarach, za nieopła­
cenie Magistraturze pożyczonych przCz pomie- 
nionych sukcessoroW g,2oo ru b . ,  i obywatela 
Jana  Wyleżyńskiegd 6 ,4oy rub. 5 o k o p . , w  o- 
góle assygu. 15 ,607 rub. 5d kop. z procentami, 
będą się przedawać w tey Magistraturze w t e r ­
minach t iszym i 4 , 2gim l§  i 3 cim ostatecz* 
uym 22 m arca następującego 1828 roku: a za­
tem życzący kupić tych włościan, zechcą przy­
bydź do tey M agistratuty na wyżey pomienio- 
ń6 term iny z gutdWemi pieniędzmi. Dnia i 4 
grudnia 1827 rokn.

Dożywotni Członek Krynicki.
Sekretarz K ondratjew .
Naczelnik Stołu Maszkowski.

5 Od Wołyńskiey Magistra tu ry  Powsze* 
ćhney Opieki ogłasza się i iż oddany jey na ew i-  
kcyą przeż Żytomierskiego oby watela żyda Z e l-  
mana Kamiilara 1817 roku października 24 
dnia, m urowauy dw upią trow y dom ze sklepa­
mi i kramem w  guberniatnem mieście Żytomie­
rzu  położony, oceniony w samych niepalnych ma- 
teryałach 24?g rub. y 5 kop. srebr. za nieopła­
cenie poiyczoney prźfez tego Kam inara  summy 
srebr. 1700 rub . z procentami, będzie się prze­
d aw ać  w tey Magistraturze w terminach: iszynt 
i 4 , 2gim 17 i 5cim ostatecznym 20 lutego 11a- 
stępującego 1828 roku; azatem życzący kupić 
ten  d o m , zechcą przybyć do tey M agistratury 
na wyżey pomicńióne terminy z gotowemi pie* 
niędzm ń Dnia i 4 grudnia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki.
S ekretarz  Kondratjew .
Naczelnik Stołu Maszkowski

. ^ Od W ołyńskiey M agistratury Powsze*
cnney )pieki ogłasza się , iż oddane jey przez 
sukceśsy.5w zmarłego obywatela M arcina B u-  
kafego ibywatela J a n a  W yleżyńskiego * żonę

3 Od W ołyńskiey Magistratury Powsze* 
cbney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na ew i- 
kcyą przez Zytonrerskiego obywatela żyda Ju-  
kela Nusimowicza Faynszteyna 1814 roku  paź­
dziernika 5 dnia , m urow any dw upią trow y doui 
w gubernialnćm mieście Żytomierzu położony; 
oceniony W samych niepalnych m ateryałacli 
11470 rub. 3 o kop. srebr., zn nieopłacenie po­
życzonych prZezen Faynszteyna srebr r. 1000 z 
procentam i i za paręką  Żytomierskiego żyda Icka  
W olkensteyna  złotem g6 czer. zł. i assygn. 3534  
rub. 65 kop. z procentami; będzie się p rzed a ­
wać w tey  Magistraturze w terminach iszyra 
i 4 , 2 gin i 17 i 5cim ostatecznym 2 o lutego n a ­
stępującego 1828 foku; azatćtti życzącv kupić 
teń  dom zechcą przybyć do tey M agistratury 
na  wyżey poinienioue terminy z gotowemi pie* 
hiędzmi. Dnia i 4 grudnia 1827 roku.

Dożywotni Człouek Krynicki. 
S ek re ta rz  Kondratjew ,
Naczolnik S to łu  Maszkowski*

3 Od W ołyńskiey  M agistra tury  Powsze- 
cliney Opieki ogłasza się, iż oddany jey na e- 
w ikcyą  przez Żytomierską żydów kę Hindi



Kahanawą 1817 roku października s 5 dn ia ,m a-,  
rownny dwupiętrowy dom ze sklepami i kra­
mami, w gubernialnem mieście Żytomierzu po­
łożony, oceniony w  samych niepalnych matery- 
ałach 4ogo rnbli srebr. za nieopłacenie poży- 
czoney przez Kahanową summy assygn. 84,20 
rub. z procentami, będzie się przedawać w tey 
Magistraturze w terminach: lszym i 4, 2gim 17 
i 3cim ostatecznym 20 lutego następującego 
1828 roku; a zatem życzący kupić ton dom. ze­
chcą przybyć do tey Magistratury na wyżey 
pomienione terminy, z gotowemi pieniędzmi. Duia 
4 l grnduia 1827 roku.

Dożywotni Członek Krynicki 
Sekretarz Kondratjew.
Naczelnik Stołu Maszkowski.

2 0(1 Kommissyi dla wyświecenia fundu­
szów Edukacyynych na Gubernie Litewskie, 
Białoruskie , Mińską i Obwód Białystocki u- 
stanowioney ogłasza się, jż z rozporządzenia 
Ministerstwa Oświecenia przedawać się będzie 
z publiczney licytacyi, w Izbie Skarbowey W i-  
leńskiey odbywać się mająeey, wakujący ma­
jątek pojezuicki Litwiany nazwany, w Guber- 
nii Wileńskiey w Powiecie Zawileyskim poło­
żony, na którym znayduje się oparta summa 
szacunkowa rubli srebrnych 30,835 kop. 33 , w 
terminach: pierwszym duia i 5 februaryi, d ru­
gim dnia 1 marca, trzecim i ostatnim dnia 15 
marca następującego 1828 roku. Żądający licy­
tować podług rozporządzenia Ministerstwa zło­
żyć powinien osóbną ewikcyą, wy równy wającą 
walorowi trzeciey części wyżey wyrażoney sum­
my szacunkowey na majątku Litwianach opar- 
tey, to jest: z dusz u 6 przez Sąd Główny o swo- 
bodności poświadczonych. Inwentarz majątku 
Litw ian , chcący go licytować w terminach po- 
wyżey wyrażonych znaydą w Izbie Skarbowey 
"Wileńskiey. Dau na Sessyi Kommissyi 1827 
roku mca xbra 29 dnia,

Człouek Kommissyi Karol Hrabia Czapski,
Regent Franciszek Kalicki.

2 Towarzystwo Wileńskie Dobroczynno­
ści uwiadamia ninieyszem, że dóm murowany 
% ogrodem J W . Narcyza Hrabiego Olizara, w 
Mieście. Wilnie na zaułku Bernardyńskim pod 
N . i 4g położony, a przez Zwierzchność inicy- 
ecową Towarzystwu Dobroczynności za preten- 
8ye z tegoż domu należne, w Administracją 
oddany, wypuszcza się przez publiczną licyta- 
cyą w jednoroczną dzierżawę od 23 kwietnia 
1828 roku poczynającą się. Czas na licytowa­
nie maznacza s ię ,  5 ,  10 i ostatecznie dnia i5 
stycznia 1828 r. w  domie Towarzystwa Dobro­
czynności; życzący zatem wziąść takowy dóm , 
zechcą przybydź w oznaczonym czasie i miey- 
scu z prawnemi ewikeyami, gdzie iu trata  i 
warunki kontraktowe są do przeyrzenia.

"Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski*

3 Podpisany mając u siebie zlokowana pisnią- 
dzf, po zeszłym Naczelniku Renskiey portowey

, kwarantanny Kolaskim Assesorze Antonin) Horo- 
deckini, i papiery tęi pozostałość wyświecające, 
przez ninieysze ogłoszenie wzywając wszystkich 
interessowanych, uprasza, ażeby raczyli z dowo­
dami probującetni ich pretensye do zeszłego Ho- 
rodeckiego przybyć na nadchodzące Sto Jerskie 
kontrakta w Mieście Wilnie odbywające się, sami 
osobiście lub przez umocowanych od siebie^ dla 
wzajemnego skommunikowania się iobrania środ­
ków satysfakcyą za pretensye zbliżyć mogących. 
Wilno dnia 2t xbra 1827.

Michał Dmochowski Pisarz Kom. Eduk.
Wolno drukować. Policmeyster Chrząstowski.

2. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski w Do­
brach Zamku w Pttcie Rosień. exystujacy , po 
wysłuchaniu Produktów Kredytorskich, i odpo­
wiedzi ze "strony Debitora Massy J W . Michała 
Giełguda Maszał- Nadwor. Litt. i Kaw alera aa 
preteusye do jegoż funduszu w Sądzie niuiey- 
szym objawione z powoda żądania, tak samego 
J W .  Marszałka Giełguda, jako też jego Kredy to­
rów i Pretensorów, udzielając czasu wzajemnego 
trutynowania pretensyów, czyli do napisania Re­
plik , czynność swoją do duia 18 przyszłego mca 
januar. 1828 r. odkłada, w  którym terminie że do 
wysłuchania tychże głosów przystąpi niezawod­
nie, a na dniu 25' tegoż mca januaryi całe dzieło do 
namowy dla oczewistego rozwiązania weźmie, t 
na niestawających Ammissyą zapisze, ostrzega. A- 
ieby zatem nikt interessowany do wzmienioney 
massy, niewiadcmością wymawiać się niemogł, 
a własney już winie takowe opuszczenie przy­
pisał ; ostateczne o zamknięciu Izby do Ga­
zety K uryera L itto  przesyła zawiadomienie. 
D att 1827 r. grudnia 21 duia.

Prezydent Ziemski Telszewski i K aw aler 
Jan Jankowski.

Konstanty Masłowski Prezydent Ziem. Za- 
wileyski Exdywizor.

Adam Strawiński Pisarz Ziemski Powiatu 
Trockiego.

2 Roku 1827 xbra 19 d. z ulicy Rudni- 
ckiey z domu Szpakowskiego zginął wyżeł cwey- 
nos, sam biały, uszy i łata na boku kasztanowate, 
oraz takieyże maści łatka na ogonie przy samym 
grzbiecie; ktoby pomienionego psa znalazł luŁ 
wiedział gdzie się znayduje, aby dał wiedzieć d( 
tegoż domu stróżowi tam zostającemu , opróci 
wdzięczności otrzyma sowitą nądgrodę.

Wolno drukować Policm eysterChrząstowsk.

2 U niżey podpisanego Mechanika d ra  
Pantaliony mahoniowe są do sprzedania, Ai- 
gielskiey m echaniki, jeden na 7 oktaw, drigi 
na 6 , w dobrym tonie i w  guście uowyu. 
Ktoby życzył nabyć niech się zgłosi do doau 
pod N. 4o8 W .  Bukszy na Wileńskiey UlL-y.

K. F. Janson.
W olno drukować Policmeyster Chrząstowski.

Kurs wileński na asygnaty od d. 5o grudni : r. 
sr*3 r. 78 k.} imperyułSy r. 60 k.
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